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Ofiara Prez. t a p i s p i i l l t t ] .
Lwów, 4. m a ja .

D n ia  1 ma-ja br. p .  K onstanLy L enc, 
sze f k a n c e la r ji cyw ilne j P re z y d e n ta  
Rz.pltej, w ręczy ł k o m isa rzo w i rz ą d u  n a  
m . W a rsz a w ę  4.000 zł., k tó re  P a n  P re ­
zy d en t R zplte j o farow uje  n a  rzecz  Ko­
m ite tu  O byw ate lsk iego , jako  pom oc d la
b ez ro b o tn y ch  w  W a rsz a w ie .

------------ o------------

f r d  adresem l a .  Zrziechow-
sfiisgo.

Lwów, 4. maja.
„Le Tem ps“ zam ieszcza ooszcr 

ny w yw iad  z min.- Zdziechow- 
skim , przedstaw iając całokształt 
dokonyw anej obecnie reform y fi­
nansowej, mającej na celu zrów ­
now ażenie budżetu. Dziennik w y ­
raża  przekonanie, że minister 
Zdziechowski potrafi p rzeprow a­
dzić zam ierzony plan, co wpłynie 
niew ątpliw ie na konsolidację o -  
becneso rządu.

fiesfuoje t p r a w ^ i s .   ̂ ' ;
Lwów, 4. m aja .

W czoraj nie odbyw ały  się w  Sej­
m ie ani poza Sejmem żadne roz­
m ow y. W  kołach parlam entar­
nych rozeszła się pogłoska, że je­
żeli chodzi o inicjatywę tw orze­
nia r z ą d u  ze strony  lew icy, io  na 
m ęża stanu, k tó ryby  rzecz tę po­
prow adził w ym ieniany jest poseł
d r . M arek.

W  k u lu a ra c h  n o tu ją  pogłosfcb, żey .
W ito s  d a S y ' k o n k re tn ie  do s tw o rzen ia  
rz ą d u  p a rlam en ta rn eg o , re z e rw u ją c  
preiri je ro stw c  silu siebie, lub  d la  kogoś 
s e  s w y c h  to w a rz y s z y ' p a rty jn y c h .

------------ o—.----- —

ipsdyi j  ?zddm#i.
Lwów, -i. m a ja .

W M inisterstw ie robót publicznych  
pod  przewodnictwem  Kierownika M ini­
sterstw a p. Rybczyńskiego, odbyła się 
dalsza narada nad rozdzieleniem kre­
dytów  przeznaczonych samorządom dla 
zwalczania- bezrobocią. Przyznano na 
m iesjąc maj 4  mil. zł. Przy rozdziale 
uw zględniono te samorządy, które miały  
ju ż  dotychczas obiecane subwencje, nie­
którym zaś m iastom  przyznano kwoty 
podw yższone.--------- O---------

l i l j M  d a M ^ j g d o p t f i i -
Lwów, 4. m a ja .

B n. 29 zm . w p ły n ą !  do Eam ku Pol.
1  m il je n  rio lerów  z p fz e p rc ^ J d z d n e j o- 
R p& cji k re d y to w e j. S u m a  aa u ż y ta  b ę ­
d z ie  n a /ą p la c ś m ifc  SCO tys. doi. ra ty  
■°d p ro cen tu  p o życzk i liol^ideręk.;ej. —  
P o za lem  dć B an k u  p o lsk ieg o  w dn iach  
'o sta tn ich  w p ły n ę ło  k ilk a  m ilio n ó w  zł

eksportu  górnośląskiego.

* *  M - i z a - s m ó w t i i .
w  m e . Lwów, Ł  m a ja . _

onrócz C1 p a ń tw . b ite  s ą  obecn ie
iaJkże n iD u ^ i  zj\a w k o w y c h  t ,  2 i 5 gT. 

w y d a n iu  o fo L fc 10’ 1 20  a ło t- Po 
nia p rz e z  p M i^ u '"620 ro z p o rz ą d z te -  

b ę d z ie  m o ż n a  m o n e ly  z lo te
P olsk im  w  z a m ie ń  W B an k u
c ta io n eg o  s to s u n k u  °  e  w e (B u S u "

C g ? 0  W y e f r o d i l  o o d s m n n l & r  $ y 3 @ e x o r @ s n . A d s* « «  ł t e d a k e f i  t  A d a i i n i s ł p a o j l  *
L w ó w ,  O iiO i-ą .d itsa y K n .y  S i l

HE

3-ci
Lwów, 4 .‘nićlją. *

Św ięto narodowe przeszło w naszem  
m ieście w nastroju niezwykle uroczystym. 
Gród kresowy przystroił się na nie we 
flagi, dywany, zieleń, przeźrocza i ilu ­
minację kartkową. N edziehie pontyfi- 
kalne nabożeństwo w bazylice arcGka- 
tedral ej, odprawione przez A,cybiskupa  
Twardowskiego, zgromadziło najw yż­
szych reprezentantów władz oraz tłumy  
pobożnej publi.zności. Piękne kazanie 
patriotyczne w ygłosił ks. prof. M ytko- 
wicz.

Po południu tysiące Lwowian dążyły 
na boisko u łn ó w  dazłowieckich za ro­
gatką Łyczakowską, by oglądać w sp a ­
niałą w ystaw ę pod golem niebem „K o ś­
ciuszki pod Racławicami”. Przedstawie­
nie pow iodło się doskonale, wywołując 
pow szechne uznanie.

Wieczorna Akademja w sali ratu • 
szowej zgromadziła również cały Lwów  
kulturalny z wojewodą dr. Garapichena, 
prezydent. Neumannem i gener. Thullietn 
u czoła. Pt«  ekcję w ygłosił prof. dr. Ta­
deusz Grabowski z Poznania.

Kównocześn e dziesiątki tysięcy osób  
przysłuchiwały się dźwiękom orkiestr, 
przechodzących ulicami miasta. Na kopcu 
(Jnji lu b esk iej w zniesiono chorągiew  
narodową przy św  etle ogni sztucznych  
i śpiew ie chóru podoficerskiego.

Dzień św ięta państw ow ego zawitał 
do nas skąpany w promieniach w iu- 
sennego słońca. Pobudka orkiestr woj­
skow ych i prywatnych zbudziła miasto, 
z w ieży ratuszowej odezw ały się hej­
nały W czasie uroczystej M szy św. na 
pl. Marjackim, odprawionej' przez Naj- 
przew. Arc. Twa dow skiego, wygłosi? 
porywają e kazanje ks. major Trusz­
kowski. W spaniałej defiladzie asysto­
w ali u stóp kolum ny M ickiewicza wo­
jewoda Garapich, gen . Sikorski, prezyd.

Maja. t e
Neumann i inni naczelnicy władz rzą­
dowych i autonom icznych. Na uroczy- 
stem  popołudniowem  p rzed sta w ien i 
w Teatrze Wielkim pięknie przemówił 
orof. Gaberle; wieczorem zjawiła się na 
afiszu długo oczekiwana opera Joteyki 
„Zygm unt A ugust*. Piękne obenody
odbyły się również w  lw ow skich s to ­
warzyszeniach i organizacjach.

Święto narodow e stolica ob­
chodziła z tradycy jną uroczysto ­
ścią. O godzinie 10 w  kościele
katedralnym  św. Jana odpra­
wione zostało nabożeństw o przez 
ks. kardynała  K atow skiego  w o- 
toczeniu Kapituły i licznego kle­
ru, na k tórem  obecni byli: P rez. 
Rzpltej ze św itą, przedstaw iciele 
m ocarstw  akredytow anych w 
Polsce, w  galow ych strojach, 
członkowie Sejmu i Senatu, mini­
strow ie z prezesem  rady  mini­
strów  na czele, generalicja, przed 

■s.fawiciele w yższych  uczelni, o r ­
ganizacji społecznych i nauko­
w ych itd. W zdłuż głównej naw y 
ustaw iły się cechy ze sz tandara­
mi, zaś bliżej prezbiterium  korpo­
racje studentów . Po nabożeń­
stw ie P rez . R zol tej udał się pie­
szo na Krak. p rzedm ieśne, gdzie 
ustaw iono specjalną trybunę. S ta ­
nąw szy  na miej Prezydent dał 
hasło do rozpoczęcia defilady. 
Rozpoczęło ja w ojsko garnizonu 
w arszaw skiego, poczem  przem a­
szerow ały  organizacje p rzyspo­
sobienia wojskowego, Sokoli, dru 
żyny harcerskie itd. Rewja w y­
padła imponująco i skończyła się 
o godz. 12, poczem  P rezyden t od­
jechał do Belw ederu w śród szpa­
lerów  ludności.

S tn jfc  p o n x ! i i ] y  (9 B u lili.
Lwów, 4. m ap- 

„Tem ps“ pisząc o grożącym  
strajku pow szedni., zaznacza, ̂ ż , 
stra jk  ten jest największem nie­
bezpieczeństwem grożąceni fla" 
rodowi angielskiemu od czasu u- 
padku Stuartów. „Daily Chfljni- 
cle“ potępia stanow isko rządu. 
„Daily E xpress“ pisze, że chodzi 
tu o strajk  przeciw  całem u narp- 
dowi, dośw iadczenie zaś każe 
przew idyw ać fiasko takiego straj­
ku.

C ały  persRual drukam i „Daily 
M ail“ odmówił w y d r u k o w a n ia
artykułu pod tytułem „Za króli 
ojczyznę", przegotow anego do_o- 
głoszenia w  poniedziałek i zażą­
dał od redak tora  dokonania _w 
tekście artykułu odpowiednich 
zmian, na co redaktor odpowie­
dział odmownie. W obec tegoddem  
nik nie ukazał się.

Rokow ania( w ęglow e zostały ze 
rw ane. W ieczorne posiedzenie ra ­

dy m inistrów  skończyło się o £• 
12.30 w  mocy. M inister spraw  w e­
w nętrznych, po w yjściu z posie­
dzenia ośw iadczył dzienn:kar.2ip,r‘ 
że jakkolwiek rokow ania wciąż 
jeszcze trw ają , to jednak kraj mu­

si być pizygotow any na ewen­
tualność wybuchu strajku po­
wszechnego w nocy z poniedział­
ku na wijorek. W  zw iązku z g ro­
źbą strajku  otwarto biura rekru­
tujące ochotników dla pełnienia 
pracy zam iast strajkujących w  
najw ażniejszych instytucjach u- 
zyteczności publicznej.

Ti adeuniony p rzedstaw iły  
rządow i re^ilueję, w y łusz- 
czaiącą sposoby przeprow adze­
nia strajku. Górnicy trw ają  nie­
w zruszenie na swem  opazycyj- 
nein stanow isku przeciw  redukcji 
płac, powiększeniu godzin pracy  
oraz zaw ieraniu układów  okręgo­
w ych.

W ładze angielskie w ydały sze­
reg  zarządzeń zm ierzających do 
znacznego ograniczenia spożycia  
węgla, gazu i elektryczności. Za 
w szelkie uchybienia wobec po­
w yższych  zarządzeń przew idy­
w ane są kary grzyw ny i w iezie­
nia., W szystkie m agazyny m ate­
riałów  w ybuchow ych są pilnie 
strzeżone.

W  związku z rozpoczętym straj­
kiem górników król ogłosił stan 
wyjątkowy.

! ś »  p s f i f y a a .
Lwów, 4. m aja .

—  Ambasador poiski przy Watyka­
nie p .W  adysław Skrzyński, bawi w  War­
szaw ie. Z pobytem iega w  stolicy łączą  
pogłoski o  propozycji, uczynionej p. 
Skrzyńsk emu objęcia placówki berliń­
skiej.

—  Wedle doniesienia pism  war­
szawskich pewne angielskie koła oan -  
k w e proponują Rządowi polskiemu u -  
dzielen e pożyczki 1 3 0  milj. dolarów  
pod warunkiem ustanow ienia angiel­
skiego kontrolora.

—  Litwini w ysiedlają w  dalszym  
ciągu Polaków. W ostatnich dniach o d ­
staw iono do naszych słupów  granicz­
nych szereg osób.

------------- o-------------

Mmmm.
Lwów, 4. m aja .

—  W sobotę rano nastąpiło uro­
czyste otwarcie Targów Poznańskich.

—  Zabójca ś. p. Lindego Trzmie- 
lowski poddany został badaniom  psy­
chiatrów w związku z w ątpliw ościam i 
co do jego um ysłow ej poczytalności.

—  W Rzymie baw ił ostatnio ks. 
A rcichowski, który przyw iózł niektóre 
pamiątki po ks. arcyb. Cieplaku. Pa­
miątki te ks. Arcichowski wręczył na 
specjalnem  posłuchaniu Papieżow i, k tó ­
ry polecił przechować je w  skarbcu  
Watykanu

—----------- o----

Olo p e M i c e ń  z a m t o p t ó .
Lwów, 4. m aja .

'M iiiiistersóW o sp ra  w  w o js u o w y e t t  
zap> 8  w a d z i ło  d is. p o d o fitfe ró w  z a w o d o ­
w y c h  le g i ty m a c je  osoK fste z fotograf)*  
w e d łu g  w z o ru  le g i ty m a c j i  oficerskiej, 
u p r a w o ia ją c e  w ła ś c ic ie l i  do  n a b y w a  
b i le tó w  u lg o w y c h  z 5 0 -p ro c e m o w *  

's h iż k ą .  n a  p rz e ja z d y  k o le jam j, p aństw o- 
w e m i w  k la s ie  t rz e c ie j.  P o d o f ic e ro w ie  

•A m ery lo w a n i n ie  m a ją  p ra w a , do taka®] 
z iu g k j  p rz e ja z d o w e j.  \

iMśd 3-rb wjesf uf Dr.®.
Lwów, 4. m aja .

Z okazji polskiego św ię ta  naród. odbvła  
się w W jelk im  A m fiteatrze, S orbony  uroczy  

m I ś ć  zorganizow ana przez Tow. France Po- 
lonais. P rzew odniczył am basador N au.ens. 
Obecni by li reprezen tanci p rezy d en ta  repu­
blik i, p rezesa rady m in istrów , a m b a s a d o r  
C hłapow ski, posłow ie R um unji, F in land ii 
i E stonji, arcyb iskup  D ubois, charge deg 
a lfa ires  W aty k an u  Y alesi, generał W ey-
gand, oraz szereg w yb itn y ch  osobistości ze  
św ia ta  politycznego i dyplom atycznego. Po 
zagajen iu  posiedzenia prz®z am b asad o ra  
N oulensa nfefapil' odczyt Jc.-rzego Lacour n a  
temat. „Tay^lerand i Polska ‘. N astępn ie  m i­
n is te r Leygues w yel'osłf przem ów ienie, w 
którem  om ówił znadżenio odzyskan ia  przez. 
Polskę wolności i n ifto d leg ło śc i. W  końcu 
przem ów ienia m in iste r Leygues oznajm ił w  
im ien ia  prezesa rady  m in istrów , że rząd  
francuski n ad a l am basadorow i Chłapow skie 
m u W ielk i K rzyż Legji honorow ej, co wy­
wołało ow acyjne przyjęcie, wośród k ilk u ty ­
sięcznej publiczności.

Lwów, 4. m ają . - 
P rzy  ciągn ien iu  dolarów ki gtówrie 

w ygrane padły na  następu jące  n u m ery : 
8000 dolarów 629-066.
3000 dolarów 292.032.
Po 1000 dolarów Kr. 858.859, 424.874, 

535.521, 28.00(3 i 183.219.



„OAZfn A LWOWSKA" z  dnia 5 maja 1926.

P r m i w M  żydem poislim  
wHiemezech.
Lwów, 4. m aja.

„Der M oment" donosi z Berlina, i e 
podczas rozpatrywania sp . awy w yw łasz- 
czenia książąt niem ieckich, zglos.li V ol- 
kische kontrprojekt dom agający się wy 
wid szczeń i a majątków t. zw . książąt 
giełdy, którzy dorobili się na wahaniach  
kursowych inflacji niemieckiej. W niosek  
zawiera punkt, dom agający się, ąby 
żydzi w schodni, którzy przywędrowali 
do N iem iec jeszcze przed wojną, zestali 
z N iem iec w ydaleni, a majątek ich ma 
przejąć państwo. W śród wielu wybitnych  
przedstaw icieli V olkische, którzy ten 
w niosek podpisali, znajduje się również 
gen./L udendorff.

S l
Lwów, 4. m aja.

Z a p a d ł w y ro k  w p ro cesie  p rz e c iw F u S h B -  
wi, Z a p ła tv li 'sk iem u  i 'in n y m . SFrchs zestal 
skakany na caiery lata d o m u  p o p ra w y  z z a ­
l ic z e n ie m  w ię z ia n M p re z c n o fin c ję o , b . s ie fc . 
L is ieck i n a  ro k  w ię z ie h ia , P inczew sw Ł  po­
b o ro w y , n a  szfiSS m i ę s i e #  w ^ S e n lK ; '^ R iz  
p o b o ro w y  U c k e rt n a  ro k  w ię z ie h ia . L e k a ­
rze E ap ia ty ń sliś , S z a re c k i i Jasik o w sh i, 
o ra z  w sz y sc y  p o zo s ta li p o b lro w i z o s ta l i  h - 
niewinnieni.

Lwów, ł 1. m aia.
Ś w ięto  robotnicze m m ęlo w Mało- 

p olsce spokojnie, bez zam ieszek i awan­
tur. Zebrania ludowe w e Lwowie, w 
Krakowie' i w  innych m iastach były  
bardzo pow ażne. W ygłaszane na nich  
przem ówienia posłów  i innych przed­
staw icieli PPS, obracały się w ramach 
państw ow ości polskiej. Próby zakłócenia 
spokoju w  Zagłębiu naftowem  spaliły  
na panewce. Kom uniści przekonali się, 
że zw olenników  tam nie zdobędą dla 
sw ych w yw rotow ych haseł.

Drobne zajścia bez pow ażniejszych  
następstw  zanotow ano w  W ilnie i Lu­
blinie. N atom iast w stolicy Państwa  
przy starciu socjalistów  z kom unistam i 
krew zbroczyła bruk u iczny. Padło tru­
pem sześć osób, wśród nich funkcjo­
nariusz policji politycznej G rudziński; 
cięższe i lżejsze rany odniosło 3 2 . 
Sprawców strzelaniny aresztowano, dal­
sze śledztw o w toku. Organa policyjne 
zachow ały s ę nienagannie.

Około godz. 2  ruszyły na m ias‘o 
Wszystkie tramwaje. Podczas wyjazdu 
z remiz przychodziło do starcia między, 
tramwajarzami a grupami kom unistów . 
Policja w szędzie udzielała pom ocy  
tramwajarzom. Niektóre tramwaje były 
konw ojowane przez uzb oionych poli­
cjantów . Około godz. 3  popołudniu  
panow ał w  m ieście ruch normalny.

i en
Administracja „Gazety Lwowskie)” 

przyjmuje ocłoszema tyiko przy równo- 
bzesnera złożenie gotówki.

B M f c i

Łilw a prostuje.
Lwów, *. m aja.

„E lta“ zaprzecza podanej przez 
jedno z pism francuskich w iado­
mości o zawarciu układu litew- 
sko-niem iecko-sowteckiego w zo­
rowanego na traktacie berlińskim. —0 ------

Snarclijo l i f e r t a .
Lwów, 4. m aja.

W  Gelv£anach szaulisi rozbili 
Wiec pjolski. U czestnik Giżyński 
pobity został kamieniami i kija­
mi tak, że stracił przytomność. 
Policja zachow yw ała się biernie. 
O becny przy zajściu ksiądz Ute w  
ski podburzał do bicia.

Wtorek, 4  ma, a, Rz. kat. Florjana. 
Gr. kat. Sw . wtorok.

TEAM WIELKI.
W torek godz. 7.30 „Ż ądza” .

TEiTH NOWOŚCI.
W tofek  go d z .-7 .30 „O rlow ” . G ościnny 

w ystęp  II: W itowskiej.—  0 .

Z M i
Lwów, 4. maja.

Piątkowa premiera dramatu Eugenj. 
0 ’Neilla p. t. „Żądza” , w zbudziła we 
Lwow.e niem ałe zainteresow anie. C ie­
kawe były przeżycia prym itywnych far- I 
merów, ’• ydzieiających z ziem i głazy  
kam ienne, trzebiących nieprzebyte lasy, 
by w łasnym  potem i trudem użyźnić 
glebę i doprowadzić ją do tego, by
za pracę znojną odpowiedni wydawała  
ow oc; ciekawe żądze szarpiące w szyst­
kiemu trzewiami półdzikie ludzi, n ie- 
rachujących się częstokroć z w łasnem  
sum ieniem  i kodeksem karnym. Na
takiem tle przedstawi? p. O Neille
szm at życia farmera Efraima Cabota. 
Twardy on i m ocny, w ierzy też niezbi­
cie, że twardym i mocnym m usi być 
jego Bóg; żąda, by twardymi i m ocny- 

[ mi w pracy codziennej byli i j^go sy ­
now ie. ŻHdza posiadania • ziem i ow ład­
nęła nim. ow ładnęła synam i z pierw ­
szego i drugiego m ałżeństwa, stała się 
też udziałem trzeciej j<.go żony, w któ­
rej łączy s ę z szatańską żądzą zm ysłów . 
Doprowadza to do konfliktów  tragicz- j 
nych w swej g iuzie i prostocie do j 
rom ansu z młodym pasierbem  i zbro j

|  dni dzieciobójstwa.  ..................„
|  S ą d " o a.auiacie 0 ’NeiIia w ypadł ; 
i bardzo niejed olicie. Jednych w zg ędy j 

pozyskai dając im sporo wrażeń o w y- j 
sokiem  napięciu, p innych w yw ołując i 

3 rów nocześnie słow a ostrej krytyki. Bez ■ 
stronnie przyznać trzeba, że posiada 1 
on wady i zalety. Sztuka to djalogowa, 
m in o  więc dokonanych już skróceń 
niezbędne są  i dalsze, zw łaszcza w  
pierwszych czterech obrazach ,. które 
widza m ęczą i nużą. Zaletą dramatu  
przedew szystkiem  kapitalny typ starego, 
nieugiętego rmera Efraima Cabota, 
odtw orzony po m istrzow sku przez Jó ­
zefa Sosnow skiego. D oskonały ten  ar- 
t .s ta  uraczył już nas długim szeregiem  
przepięknych postaci sce icznych. Ca- 
bot należy wśród nich do najlepszych. 
Dobry jest typ syna jego Ebena. Nie­
stety p Żytecki tym razem odniósł 

a jogromny sukces jako reżyser, nie w y- 
l  wołując równie dodatniego wrażenia w 

w roli odtwórcy żądz, szarpiących  
tr.ózg i serce m łodego chłopaka. Prze­
jaskrawił, zszarpał się niepotrzebnie  
od pierw szego pojawienia się na sce ­
nie i ( chybił. ,P. Barwińska w roli trze­
ciej żony farmera była bardzo dobrą, 
wolę ją jedjnak w rolach salonow ych. 
Bielecki i Czaki staranni. Cały zesp ó ł 
doskonale w yszkolony, żył i czuł, cze­
go  pożąda.

Urządzenie sceny było do pew nego  
stopnia dla Lwowa i ow ością, warto 
też je poznać i złożyć ręce do gorą­
cego oklasku pod adresem wykonawcy  
Sosnow skiego i reżysera Żyteckiego.

Przekład p. Kazimierza Bukowskie­
go  bardzo star nny.

M i c h a ł  R o l le .

Za  pojedynek z redak torem  Slpięzyń- 
skim  sk azan y  został gen. broni Slaiffeław  
.Szeptycki n a  fy d z i^ l a resz lu  domowego.

Tow. Dziennikarzy polskich kom uniku- |  
je, iż posiedzenie kom ite tu  obyw atelskiego

"ula u łożen ia  program u rocznicy  40uetniego 
skonu Jan .. Dobrzańskiego, dyrek to ra  Tea­
tru , znanego publicysty  i, dzienn ikarza , oraz 
p io n ie ra1 idei sokolej, odbędzie się w śródę 
5. om. o godz. 5 popołudniu w sa li Kasyna* 
i Kota lit. art.

Program Kasyna i Koła lit. art. na bie­
żący ty ilz ie ń :|W  czw artek  6 . bm. o godz. 20 
p re le k c ji M arji D unin  Kozickiej pt. „Złota 
B ram a” (maj 1020— październ ik  1921). W 
piadefc 7. brn. o godz. 19.30 w ykład  prof. 
dra  L udw ika E h rlich a  p t. „K onstytucja  m ar 
cow a" —  B ilans dośw iadczeń i zagadnie­
nie zm ian. Zagaji dr. A ntoni Dziędziele- 
wicz, prezes Z w ią M i AdWok. poi. W  so­
botę S. bm . o godz. 20 koncert pośw ięcony 
tw ó rc z o śc i  G. Pudi!inie)jo. ,-l«» , «<J ■

pcissic Tow. Przyrodników im. Koperni­
ka. Posiedzenie' naukow e odbędzie 'się 4. 
br„. o godz. 18-tej w Infctylucie te o lo g ic z ­
nym  U niw . J. ,K., ul. D ługosza 8 ., z porząd­
kiem  d z iennym : 1. p. St. K limek w ykład 
pL: Z badań  nad  antropologią A ustralii.

Korespondencyjne kursy pszczelnicze 
w Warszawie. Z in ic ja tyw y  Kursów Rolni? 
czych im. S taszica  i pod 1'achowem , k ie­
row nictw em  Naczelnego Z w iązku Tocca-l 
i 'd K w  Pszczeln iczych  R zegiypospom ej Doi 
skiej, z dniem  15. m aja  br. zaczynają  fu n k ­
cjonow ać w  W arszaw ie  Koi-elpondencyjne 
ku rsy  pszczelm cze, m ające n a  celu jak- 
n a jin tensyw niejsze  popularyzow anie  hp- 
dowli pszczół i uprzystępn ien ie  pszpEela- 
rzom -praktykom  zdobycia, względnie u z u ­
pełn ien ia , fachowej -wiedzy drogą korespon­
dencji. U nas b rak  K orespondencyjnych 
Kursów pszczeln iczych daw ał się bardzo 
odczuwać i*:djatego też uruchom ien ie  ich  
budzi żyw e z a in te r e s o w a n i  K ierow nictw o 
fachow e k u rsó w  objął p. S tan is ław  Brzósko, 
prezes Naczelnego Z w iązku ^ 'o w a^ iy s jljj  
Pszdzllfniczych. Z apisy  przyjm uje i bliż- 
.szypli szczegółów udzie la  Z arząd  Kursów 
(W arszaw a, ul. 'N ow y-Sw iat 2S, in. 34, lc?- 1 
lefon Nr. 410-42). •

Niebywała sensacja sportowa. Jak  się
z kół m ia rodajnych  dow iadujem y, u rzW i 
dzają a rty śc i T eatru  Małego we Lwowie, 
dn ia  9. m aja, o godz. 11 przedpołudniem  
na boisku 19 p. p. n a  C ytadeli „M alch 
footballow y” . Zaw ody te b u d z ą \v ie lk ie  za ­
in te resow anie  w św iccie sportow ym , gdyż 
no raz p ierw szy odbędą s.i.ę_ rozgryw ki pił-,,
..kftisgi- arly.i.k r:/s ■ - k.1 ki In
T eatru  J U a ło g o .^ ^ to iy  wystąpią, w jM :i -  
dacli, które podam y później. W  czasie 
m atchu  odbędzie się  rów nież k o n c e r t 'o r ­
k iestry  wojsk. 19 p. p . bzczegoiy w a fi­
szach.

Komitet Budowy Ii-go Domu Techników 
we Lwowie podaje don.iitb icznyj wiarihmo- 
ścu  że z dniem  15. bm. u n iew ażn ia  w szel­
kie' upow ażn ien ia  do z b ie ra n ia / datków  
m rftorjalbwych i p ien iężnych , w ydane 
przez K om itet Budow y II Domu Techników  
lub Sekcję P ropagandy  Jyonafetu Bud. II. 
D om ifcTecluykow . Po nowe u p aw ażn ien ia  
n ależy  ,^ę zgłaszać do Koni Hem w go­
dzinach  urzędow ych (T3— 14) ul. L eo la  
Sapiehy 1. 55.

Nowy pociąg pospieszny. Z olAzji. ofl-ł 
bywającego sra M iędzynarodowego Targu 
w Poz n an iu . uruchom iony  został z rozuB j 
rządzenia  JR nisterU nra Kolei pociąg po-' 
sp ieszpy  S r .  410/409 n a  lin ji P c B ia ń -K ia J  
ków-Lwów, począw szy .od  30. k w ie tn ia  rlc 
11. m aja  1 w łącznie. Pociąg powyższy rim- 
sę e c j|\ju e  nS. 'celu udogcldńić połączenie 
kolejowe z A ustrji, W ęgier, C zechosłow a­
cji* w  k ierunku  n a  PozjMń. gdyż/ m a bez- 

jtpośrgdnie połączenie w KatfflW Ueh z 
W iednia.

Poważna firma eksportowo-imporiowa 
w Kairze, m ająca  rów nież rozlegle slosun- 
ki w  P a les tyn ie , prosi w szystk ie  z a in te re ­
sowane eksportem  do pow yżsW ch krajów  
tum y polskie, o zw rócenie s ia id o tn ie j  1j4z- 
pośrednio z podaniem  w arunków  sp rzed a­
ży. D okładnych in form acji udzielił . W y- 

. dział Zagranicznym Miejskiego Urzędu T a r ­
gu Poznańskiego w  Pazria»iu,

Spójnik „P an icza”, osław iony bandyta , 
M arcirf B;* n k , został w yrokiem  sądu  d o ­
raźnego w Tłzoszowie' skazany  na śrnTerć 
prze^ pow ieszenie. P a n  P rezyden t R zeczy­
pospolitej n ie sk o rzysta ł z pęaw a łaski,- 
wobec czego P anek  zaw isł na  szubienicy  
w piątek, o godz. 3 popol. '

Morderstwo w Hermanowie. M iejsco­
wy gospodarz, Tom asz Chlebek, zam ordo­
w a n y , został ,przą£> swego dzw agra, Rądk-a. 
Oba] od dłuższego czasu p ro w ad zili sp ó a  
o g ru r l ,  a gdy rozpra,wa sądowa, p rzysądziła  
go Tom aszow i Chlebkowi, szw agier jego 
Rudek, zumordo.wał Chlebka. M orderca zo­
s ta ł  a resz to w an y  j. stan ie  praw dopodobnie 
przed sądem  dpraźnym .

P r ttd  rcorg. lig ! HuncdiO.
Lwów, 4. maja.

„V .Z tg.“ dow iaduje się ,że  rozmowyprzepro 
Wouione przez rządy mocarstw mi"’ 7 do­
prowadzić do następującego projektu skła­
du Ligi,.Narodów, k tóry  m a być p rzedm io­
tem  •v35^ąź.ań'„w kom isji Ligi N arodów do 
spraW .reorganizacji R ady Ligi. R ada Ligi 
dn iałaby  się sk ładać z  n u n k iw  trzech ka- 

igorji, a  m ianow icie: 1) Ze stałych człon­
ków, do k tórych  należeć będą tylko w ie l­
kie m ocarstw a?  2) Półstałych, obieranych  
na  sześć la t z praw em  ponownego wyboru, 
3) Niestałych w y tie ra n y c ji n a  trzy  lata , bez 
p raw a ponownego wyboru.----------o---------

Nieustgpliws H szp sn jt
Lwów, 4. m aja.

W  hiszp. kołach dypl. daje się 
zauw ażyć ożyw iona działalność 
w zw iązku z niebaw em  nastąpić 
m ającem  posiedzeniem  komisji 
reorganizacji Ligi Narodów. A- 
gencja F abra  dowiaduje sie, że 
Hiszpania ttw ać będzie stanow­
czo na detychczasowem  swojem  
stanowisku, dotyczącem składu 
Rady Ligi, zgodnie z zasadam i 
polityki ciągłości,' zalecanej nie­
ustannie przez gabinet w  M adry­
cie, k tóra by ła  zresztą  z pow odze 
niem stosow ana przez delegacje 
hiszpańską w  czasie nadzw yczaj­
nego zgrom adzenia Ligi w  m ar­
cu b. r.

U
Lwów, 4. m aja.

M fllso lin i p rz y ją ł w ieczo rem  ofice- 
tó w , k tó rzy  p rzy b y li z z a g ra n ic y  do 
'R zy m u , abjJU w ziąój u d z ia ł w  m ięd zy-  
n a io d o w y c li k o n k u rsa c h  h ip p ic z n y c h . 
O becni b y li p a  p rzy jęc iu  o ficerow ie  
belg ijscy , po lscy , P o r tu g a ls c y , 'h is z p a ń ­
scy , szw edzcy  i szw a jca rscy . O ficerom  
to w a rz y sz y li a ł t a f h e  w o jsk o w i i  sze ­
fowie. m isji w o jskow ych

' • ■ ..~r-U "VT ń, ■

iit ig  francuski.
Lwów, 4. m aja.

D onoszą o do jśc iu  , do p o ro zu m ien ia  
W sp ra w ie  k.onscli.tlrcji d łu g u  tra n c u -  
skiegc w  rtta n a c h  Z jed. D w ie p ie rw sz e  
ra ty  wynosiić b ędą  po o0 inU joiiów  do­
la ró w , d w ie  następncrfjO  32 i pół ro iljo- 
na, p ią t a '35  m d  jonów , szós ta  40 m ilio ­
n ó w , n a s tę p n e  zaś stopniow o w z ra s to -  
jl-d c t.J2 5  m iljó n ó w  d o la ró w , p rzy czem  
ta- w ysokość ra t  I M p i i ę l a  będzie  do­
piero w 17 roku. i  pozostanie n ie - 
zm itm igna s i  do S2 rokn. —o---------

Lwów, 4. m aja ...
Pism a donoszą z Nemours, ze 

Azerkane przed odjazdem do A l-  
hutemas wyraził przekonanie, iż  
Abd-el-Krim nie przyjmie żadne­
go z warunków francusko-hisz­
pańskich.

O G Ł O S Z E N I A .
UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T. 107/26/4. Antoni Pi k tyło urodzony 
1881 w  B yszow ie jako jeniec wojenny 
zaginął w n iew oli osyjskiej. Celem uzna­
nia go za zmarłego i rozw iązaćia m ał­
żeństwa, w zvw a się, aby dc pót roi u 
od ogłoszenia) udzielono wiadom ości o 
nim sądow i albo Drowi Hórowitzowi Ber- 
low i adwokatowi w e Lwowie.

Sad okręg. cvw . Oddział VII.
Lwów, 2 kwietnia 1926- 3051
T. 58/26/4. Dmytro Hóroszko urodzony  

1879 w Chlebowicach wielkich jako je­
niec rosyjski zaginął. Celem uznania go  
za zmarłego, w zyw a się, aby do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadom ości 
o nim sądow i.

Sąd okręgowy cyw . Oddział VII.
Lwów, 2 kwietnia 1926. 3053
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T. 27/26/4. Hersch Miii et urodzonv 
18 16  w Zanach akó żołnierz austr. miał 
zostać zab tjrm w 1914 r. pod Przemyślem. 
Celem uznania go za zmarłego, w zyw a  
się , aby do pół roku od ogJosz nia udzie­
lono wiadom ości o nim sądów 1'.

Sąd okręgowy cyw. Óddz ał VII.
Lwów, 2 kwietnia 1923. 3032
T. 837/25 11. W acław Andrzej Antoni 

3-im . Krupka rrodzuny 18' 2 w  Krynczy 
jako jeniec m iał umrzeć w 1970]21 w R o­
sji. Celem udogodnienia śmierci w zy^ a  
się,_ aby do 3 m iesięcy od oglosz nia 
udzielouo wiadom ości o nim sadow i.

Sąd okręgowy cyw . Oddział VII.
Lwów, 12 kwietnia 1916. 3050

T. I<'/26. Grzegorz Isiczuk urodzony 
w  r. 1877 w L eszniow  e powiat Brody za­
ginął d r. 1915 jako żotn erz austr. na 
w ojnie św iatow ej Wdrażając p osu p o-  
w am e celem  uznania go a;, zmarłego 
a  małżeństwa z N aścią  z Mu awków  
Iszczukową zaw ariego za rozwiązane 
w zyw a si . any o zaginionym u ra d o -  
miono do 6 m iesięcy sąd lub kurat.ua 
adw. dr. Werfla w  Z cczow  e, którego 
ustanawia się  obrońcą w ,z ła  m afż.ń- 
skiego.

Sąd okręgowv
Złoczów. 19 tnarca 19 6. 2167
T. 24126. T n m fsz  Kondrat syn Anto­

n iego urodzony 1879 w O lchowczyku po­
w ołany w  roku 1914 do b. armji austr. 
i ślad* i o nim zaginął. Wdrażaj: c po­
stępow anie celem  uznania zag n onego  
za zm arłego a m ałżeństw o zawarte z 
Ewą Kondrat z rozwiązane w zyw a cię 
pow iadom ić Sąd lub kuratora i ob o ćę 
w ęzła  małżensKiego dr. R sichśteina adw. 
w  Czortkowie do dnia 2 j w rześnia 19zó 
w zględnie co do rozw iązan:a małżeństwa 
dc dnia 2 marca 1927.

Sąd okręgow y
Czortków, 26 lutego 1926. 3C88
T. £8/26. Mikołaj Kizańk z N eż-ch  -  

w ? żołnierz austr. zginą w  niew oli ro­
syjskiej w 19 8. W iadom ości o nim 
uózmlić tutejszemu sądow i, kffiry po 3 
m iesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy Oddział IV.
Stryj, 8  k w ietn ia  1926. 3148
T. 27/26 Andrij Jacków ur. 7 grudnia 

1881 w  iiJobodtie bolechow skiej gr. kat. 
Sonaty, goln ie rz cu-tr 9 p. zaginął w r 
191 W iadom ości o nim udzielić adw o­
katowi Drów.' W eisglasow i lub tutejsze­
mu ądowi, k óry po 6 m iesiącach wyda  
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy O ddział iV.
Stryj, 19 marca 1926. 314/

T. 316/25. Srlom a Fuchs r. Rósenman 
urodzony 13 kwietnia 1889 vV tu latyczach  
żonaty żołr e .z  austriacki 9 p. zmarł w 
n ied o li rosyjskiej w 19.9 w  Parmie Wia­
dom ości o  nim udzielić adwokatowi Dr. 
Singerowi lub tutejszemu sądow i, który 
po fi-iu m iesiącach w y d i ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy Óddział IV.
Stryj, 23 marca 1926. 3150
T. 7/26. Leon Frsnc.szek Siedlecki u- 

rodzeny 6 maja lfc83 w Skolcm n .  kąt. 
żołnierz anstr. zaginą w niewoli rosyj­
skiej w 1917. W iarom ości o n n> udzie­
lić  adw. Singerowi lab tutejsi emu Sądo­
w i, który po 6 m iesiącach wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Stryj, 8 marca 1925. 3 61
T. IV. 188/25/7. Karol Frankiewicz 

z N agoszyny żołnierz 17 pp, zabrany w  
roku 1915 do niew oli rOsyjsk iej bez w ieści 
zaginął. W zywa się każdego o udzielenie 
sądow i lub kuratorowi i obrońcy w ęzła 
m ołieńsk  ego Ttrowi Łoberowi, adwoka­
tow i w Tarnow ie w iadom ości o zagi­
nionym. Karola Frankiewicza w zyw a się  
aby tut. sąd uwiadomi1 o sw em  życiu 
do dnia 15 grudnia 1 26.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 15 m:.rca 1926. 3138
T. P r 160/25. Jakób Lis z P-zykcpii 

żołn  erz 40 pułku piechoty, w roku |Q16 
na froncie iósyjskim  bez w ieści zaginął. 
W zywa się  każdego 0 udzieleń e sądc wi 
hjb kuratorowi i obrońcy w ęzła  m alżeń- 
Tar 0 Ga ,e ;*£‘®rnu adwokatowi w 
tńh i ' ie' w iadom ości o zaginionym. Ja-

. ,L>sa w zyw a się, aby tutejszy sąd 
nw iaaom ił o sw em  życiu do dnia 1 
Stycznia 1927.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, 10 listopada 1926. 2982

celem Wdrożenie postępowania
w niosła n ^ a za  zm?rfego. Chana Hack 
za zm arłeg^"^*®  ^  mr ża Jakóba Hacka 
wnioskod aw ctyn i f  f,eznan
Scheinfelda /  S e i
poświadczenia zwierzchności gminnej w

B orysław  u z 1 sierpr it  1925 wynika, że  
Jakób H ck w  roku 1914 pow ołań” został 
iako żołnie z do w o js k a  a u s t r .  77 p. p. 
w r 1915 po upadku Przem yśla dostał 
się do n ew oli rosyjskiej gdzie w r. 192o 
w li cu w  Petrogradzie zmarł na c h o ro b ę  
um ysłową. Na podst iw ie  u stiw y  z 31 
marca 1915 Nr; 128 D z.fpp. wdraża się  
D os tępow an ie  celem uznania za zm aiłego  
Jakóba H; cka. Wydaje się prz to ogólna  
wezwanie, aby udzielono sądow i w iado­
m ości o p o w y ż  wymienianym. Sąd tutej­
szy  na po owt.ą prośbę po dniu 1 1- 
stop da 1926 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy .Oddział V.
Sambor, i5  października 1925. 3182

,  *
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E. 748/25. S trona  zobow iązana: Staś 
B urak. E dykl liajftacyjny, oraz w ezw anie 
do zgłoszenia w ierzytelności. N a w niosek 
A nny  B urak, żony S tasia  w S tarym  Sam ­
borze odbędzie się d n ia  31. m aja  1926, o 
godzinie 9 przedpołudniem , w b iurze i \r .  8, 
n a  zasadzie  w arunków  licy tacy jnych , k tó ­
re się rów nocześnie zatw ierdza, licy tacja  
1/3 części realności obj. w hl. 1054 gm. 
R dżniatów , w artości szacunkow ej 550 zł. 
N ajniższa, oferta  w ynosi 366 żł., poniżej 
której sprzedaż n ie  nastąp i. W aru n k i licy ­
tacyjne i odnoszące się do tej n ierucho­
mości dokum enty  m oże k ażdy  m ający/ chęć 
k u p n a  przejrzeć .podczas godzin urzędo­
w ych w b iurze Nr. 8 . 3131

Sąd pow iatow s, O ddział V.
.fira ife tó w , dn ia  15. k w ie tn ia  ,1926.

E. 1119/25/5. E dykt licy tacy jny , oraz w e­
zw anie  do zgłoszenia wuerzytelnośći. S trm  
n a  zobowiązana': N ieznany  z m iejsca po­
b y tu  Józef B ączkowski do rąk kuratprlu  
P arau k i Bączkowskiej w R ohaczynie  wsi. 

JNa wnioseK s tro n y  egzekwującej niel. N i­
cei y M ielnika ] rzez opiekuna Marcirijy 
M ielnika w R ohaczynie  wsf, odbędzW się 
■dnia 28. m aja  1.926, o 9 rano, w b iurze  Nr. 
32 licy tac ja  realności w hi. a) 3L i b) 209 
gm. ltą h a cz y n  pb 3/40 części z każdego 
w ykazu, w artości szacunkow ej pod € )  '45  
zł., pód b) 87 zł. N ajn iższa  oferta  pod a) 
30’ zł., pod b) 58 zł. Poniżej najniższe;]. ,0- 
fe rty  sprzedaż nie nastąp i. _ _ 314-6

Sąd pow iatow y, O ddział V .' ■ _
B rzez in y , 18. kw ie tn ia  1926.

E. 928/23'/22. D n ia  16. czerwoĘ 1926, 
a gnd/ijm  9, odbędzie s i ę " '  podpisanym  Są- 

mżie, biuro Nr. 4, licy tag ii realności gm iny 
L alin , a  to 8/30 części whl. 40 i 8/180 czę­
ści w hl. 43. W artość szacunkow a p ierw ­
szej wynosi 3114 zł. 76 gr., a  drugiej 41.9 
zł. 08 gr., zaś n a jn iż sza  o ferta  pierw szej 
2' \ 5 7. 1 . 56 m\. a d ru g ie j '279 zł. 76' gr.

Sąd p o w ia to w y  Oddział I.
Sanok, d n ia  16. k w ie tn ia  1926. 31.71

E. 1.417/25. W  Sądzie pow iatow ym  w 
Kudowie odbęu łie  się dn ia  1.7. m aja  1926, 
godz. 9, licytacja, nieruchom ości 9/40 w hl., 
81, 938, 953, 986, 1195 gm. PistyriT ocenio­
n y c h : a) w hl. 81 dom  m ieszkalny  7 
tern na 1770 zł.; li) 938 na  500 z ł]  c)_ 95d 

*na 215 zł., d) 986 na.',45 zł., e)
140 zł. N ajn iższa  cena w ynosi ad  a) i ISO 
z l.,? :N © 3ł,z ł., c) 144 'zł., d) 30 zł., e) 93 zł. 

•Poniżej tej ceny sp rz e d a ż łi ie  przyjdzie do 
skutku. ' 31/0

Sąd pow iatow y, Oddział IV;
Kosójfc d n ia  24. m arca  1926.

E. 310J25. E dykt l i i f ia c y jn y . Dnin 2. 
czerw ca 1926, godzina 12, odbędzie się w 
tu te jszym  Sądzie, biuro  Nr. 3, licytacja 
petow y realności w hl. 157 księgi gr»ntowCH 
Slasiów ka/ stanow iącej grunt prny., tV ar- 

fcość szacunkow a 240 z ftty ch . Twhizsz.ą 
o ferta  160 złotych. 3169

Sąd pow iatow y, Oddział II.
. Dębica, dnia1 17. k w ie tn ia .4p26 .

E. 2^763/25/5. E dykt licytacyjny. D nia 
28. m aja  1926, o godzinie 10, odbędzl'e 
w  tu te jszym  Sądzie, b iu rze  26, przym usow a 
licy tacja  połow y realności w hl. 714, gm i­
n y  Brody, to jest jjołowy sk le p u /p o ło ż o ­
nego w B rodach, R ynek  D. Nr. 120. Cena 
szacunkow a 1371 zl. 35 grżNa.iniższd oferta 
914 zł .  24 gr. Takie praw a, wobec których 
n in ie jsza  licy tac ją  b y łab y  n i e d o p u s z c z a l n ą ,  
n a le ży  zgłosić w  Sądzie najpóźniej na  w y ­
znaczonym  term in ie  licy tacy jn y m  jftzęd 
rozpoczęciem  licytacfji, inaczej pretensja 
tegb rodzaju cb do sam ej nieruchom ości nie 
m ia łab y  już znaczen ia , wobec nabyw cy ,w 
dobrej w ierze. Z resztą  odsy ła  si? d.° e~ 
dyAl.u ogłoszonego n a  tab licy  sądowej.

Sąd pow iatow y.
Brody, dn ia  1. k w ie tn ia  1926. 8168

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
,P rez . 876/18/26. Prezes Sądu  A p elacy j­

nego  w K rakow ie zam ian o w ał przew odni­
c ząc y m  T rybunału  Sądu p rzy sięg ły ch  p iz y  
Sądzie o k ięg o w y m  k a rn y m  w  K raku w ie 

h a  I1T zw yczajną kadencję, rozpoczynającą

• -się d n ia  7. czerw ca j.926, o godzinie 9 lano , 
K ierbw nika Sądu okręgowego karnego 
R udolfa Pełza, zaś zastępcam i przew odni­
czącego Sędziów ,•sadu okręgowego: D ra  S ta ­
n is ław a  L izaka, d ra  Ju ljan a  Tom aszew ­
skiego, d ra  Hilarego H ubaczka, K azim ie­
rza  W iśniow skiego, W ład y sław a  Sw iądrow - 
skiego, Alfreda Droździkowskiego, d ra  Jó­
zefa Kaczm arskiego, H enryka K rausa, Jó ­
zefa Podobińskiego, Józefa Korskiego.

K raków, dn ia  26. kw ie tn ia  1926^ 31.34
Prezes S,Łd u  okręgowego kaniego.

A M O R T Y Z A C J E .
A. III/26/G. Edykt. Z w ezw aniem  dzie­

dziców, k tó rych  pobyt jest n iew iadom ym . 
Sąd powiatow y w Krośnie zaw iadam ia, że 

Jdilia  5. p aźd z iern ika  1880 w Isk rzy n i zm arł 
Jan  K ielar bez rozporządzen ia  ostatn iej 
woli. Poniew aż Sądow i n ie jest znane m iej­
sce pobytu M arcina N ajbara , F ranciszk i 
Lorenc, Józefa P łazy , J a n a  i P aw ią  K ie­
larów  po Józefie, przeto w zyw a s i |  ich, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
d n ia  n iżej podanego, zgłosili się w tu te j­
szym  Sądzie i w n ieśli ośw iadczenie co do 
dziedziczenia, w p rzeciw nym  ., bowiem  ra ­
zie spadek zostanie p rzeprow adzony ze 
zgłaszającym i 1 się dziedzicam i i d la n ie- 
o b e cn ,ch  ustanow ionym  kurato rem  H en­
rykiem  K ielarem  z Haczowa. 3152-3

Sąd pow iatow y. O ddział I.
Krosno d n ia  20. k w ie tn ia  1926.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa; 22/25. Z astanow ienie  ugody. Z aw ar­

tą  n a  audjencj' ugodowej 18: lutego 1020 
m iędzy  d łużn ik iem  M arkusem  K riegsm a- 
nem , kupcem  w K ołom yją Rynek, a  jego 
w ierzycielam i, ugodę zatw ierd za  s ię :''

Sąd okręgowy. 3133
K ołom yja, d n ia  27. m arca  1.926.

Sa. 116/25/70.- Z atw ierdzenie ugody. Z a­
tw ierdza  się ugodę zaw artą  na audjencji 
Ugodowej 27. styczn ia  1926 m iędzy d łuż­
n ik iem  B enjam inem  Salom onem , kupcem  
W T arnow ie, względnie jego m asą  spadko­
wą, dz ia łającą  przez ku ra to ra , adw okata  
dra E hrenfreundil, a  w ierzycielam i tegoż 
B enjam ina  Salom ona. 3142

Sąd okręgowy, O ddział IV.
Tarnów , d n ia  27. m a rc a -1926.

3 a v  144/25/14. Z astanow ien ie  postępo- 
f  w an ia  ugodowego. Postępow anie ugodoiiic 

u tw L ^ iK d o , m ają tk u  d lu ż n m ^ i  G ita ry  
B ruchy Blatlbergow ej faL e  Pom eranzow ej, 
kupcowej w  C ie lc u , zastanow iono  z powo­
d u  cofnięcia w niosku ugodowego przez dłuż 
n ieźkę. 3144

S ąa  okręgowy, O ddział IV.
Tarnów , d n ia  27. m arca  1926.

Sa. 8/2o. Sp raw a w yrów naw cza d lu żn h  
ka protokołow anego pod firm ą Izrae l Ho­
row itz, Kołom yja, ui. C iasna. Pono-wną „u- 
Jjen-cję w yrów naw czą do zaw arc ia  dgody z 
w ierzycie lam i w y zn acza  się  n a  6 . m aja 
192#* godz. 9 rano, b iu ro  73. 3154

Sąd okręgowy, O udzial IV.
Kołom yja, dnia. 27. k w ie tn ia  1926.

Sa. 25/2G/2. E dykt ugodowy. O twarcie 
feo stęp o w an ia  ugodowego do m ają tk u  aluż- 

niczki protokołow anej firm y Goidberger et 
j Schm erz w lU ttfidacji jaw nej spółki h a n ­

dlowej w T arnow ie, w pisanej w rejestrze 
h and low ym  poa firm ą Goidberger ?t"
S chm crz w likw idacji w T arnow ie. Kom i­
sa rz  ugodowy W ładysław  K apa, Sędzia S ą­
du okręgowego w -Taniowie. Z arżą  h a  ugo­
dowy dr. E dw ard R appaport adw okat w 
Tarnowie. A udjencja do zaw arc ia  ugody w 
w ym ien ionym  Sądzie, biuro  Nr. 14, 1 p., 
d n ia  18. m aja  1926, D godzinie 1.1 przed­
południem . C zasokres do z g ło ^ ę n ia  w ie­

rz y te ln o ś c i  do 15. m aja  1926 w. JiodpisiiT. 
■*tym Sądzie. -  - -^»3143

Sąd okręgowy, O ddział IV.
T arnów , 10. k w ie tn ia  1.9Z6.

Sa. 143/25/.19. Z atw ierdzenie urody. 
'Z atw ierdza  §ię ugodę, zawm-tą. n a  uudjen- 
cji f ig iA w e j d n ia  2 5 .(n iarca  1995 m iędzy 
d łużn ik iem  Sam uelem  H ollanderem , kup­
cem  w  Tarnow ie, a  jego w ierzycielam i.

Sąd okręgowy, O ddział IV.
Tarnów , d n ia  1.7. k w ie tn ia  b92G. 3145

Sa. 9/25/lG. U kończenie postępow ania 
ugodowego. Postępow anie ugodowe dłuż-
niczki A m alji Bickel, kupcowej w K am ion­
ce S trum iłow ej, zakończono. Ugocfa są ­
dow nie zatw ierdzona. ’ 3151

Sąd okręgowy, Odddziai IV
Złoczów, d n ia  24. k w ie tn ia  1926.

Sa. 10/26/3. W postępow aniu ugodowem 
do m ają tk u  F ried la  Ę id lera  w  Sanoku z a ­
rząd ca  ugodowym  w miejsce H erm ana 
So-bla — W iktor M-ozołuwski z  Sanoka.

Sąd okręgowy. _
Sanok, d n ia  29. k w ie tn ia  1926. 3.160

F  ITR M Y:
Firm . 1364. Rg. C. IV. 114. Z m iany  do­

tyczące firm y spółkowej już.Jw pisanej. Do 
re jestru  wpisano dnia $ ( m p aźd ziern ika  
1925. S iedziba firm y: Lwmw. B rzm ienie 
f irm y: W atra , M ałopolska fab ry k a  zapa- 
łtek, spółka z' ogran. odpow. Z m iany : U-. 
chw ałą  W ałn eg j Z grom adzenia członków 
z d n ia  23 czerw ca 1925, stw ierdzoną  no- 
ta rja ln ie  do protokole, h ep . S7G9*, zm ien io­
no brzm ien ie  § ś 12 i  1.3 l*ontraKtu spółki, 
jak w  protokole do łączonym  do zbioru za- 

, łączek'. Spółkę zastępuje -odtąd jeden za ­
w iadow ca, m ianow any  przez Z arząd  Z a­
k ładów  P rzem ysłu  zapałczanego „P.łoT 
m y k “, Spółki akcy jnej w W arszaw ie. Pod­
pis firm y  n astąp i ouląd w ten  sposób, że 
pod w ypisanem , pieczęcią w yciśn iętem  
lub w ydrukow anem  brzm ien iem  firm y  u- 
m ieści swtoj popis zaw iadow ca. Z aw ia ­
dowcy H ersch M ajer K ram pner i Józef A n­
ton i Sm oliński u stąp ili. Zaw iadow cą u s ta ­
now iono inż. A xela B rand ina  zam . w W ar 
szaw ie. 2830

Sąd okręgowy jako h and l. Oddz. IV.
Lwów, d n ia  5 październ ika  1925.

F inn . 85. Rg. C. v \ l .  86. Z m iany  doty­
czące firm y  spółkowej iuż w pisanej. Do 
re jestru  w pisali*  d n ia  10 lutego 1926: Sie­
d ziba  firmy,: Lwów. B rzm ienie lirm y : 
Zw iązek fab ry k an tó w  powozów^ spółka z
ogr. odpow iedzialnością. Z m ian y : U-

chw ałą  W alnego Z grom adzenia  spólników  
z 14 s ty czn ia  1926, u w ie rzy te ln io n ą  do 
lrep. 101,180 postanow iono rozw iązan ie  i  
likw idację spółki. L ikw idatorem  spółki u - 
stanow iony  zo sta ł M ścisław  L ickendorf, 
k tó ry  spółkę z. dodatkiem  w skazującym  n a  
likw idację sam oistn ie  podpisyw ać będzie. 
Sąd okręgowy cyw. jako1 h and l. Oddz. IV.

Lwów, d n ia  29 s ty czn ia  1926. '2832

Firm . 1682. Rg. C. VII. 21.7. Z m iany  
'dotyczące firm y  spólkówej już w pisanej. 
Do re jestru  w pisŁ -o  d n ia  12 lutego 1926. 
S iedziba firm y: Lwów, ul. Dwernickiego 
40. B rzm ienie firm y: Po lska Spółka d la
przedsiębiorstw  naftow ych, z ogr. odpow 
Z m iany : Prokurę udz ie loną  drowi Stefa 
now i Margold-owi cofnięto. 2831
Sąd okr. cyw. jako hand low y . Oddział IV.

Lwów, d n ia  30 g rudn ia ' .1925.

F irm . 46. Rg. G. IV. .1.12. Z m iany  do­
tyczące firm y  spółkowej już iw p isanej. Do 
rejestru w pisano finki 10 lutego 1926. S ie­
dziba firm y: Lwów. B rzm ien ie  firm y : Z a­

jm u  i budow y w u lo c k só w  1 pom p, A ntoni 
Kunz, Spółka z qgr. odp. w e  Lwowie. 
Z m iany: U chw ałą W alnego zgr. z 11 s ty ­
cznia 1926, uw ierzy te ln io n ą  do lrep. 17.700 
zm ieniono V, art. kon trak tu  spółki. K api­
ta ł zakładow y zo sta ł p rzerachow any  n a  
złote i podw yższony do kw oty 104.000 zło­
tych, n a  Puczet ̂ której wpłacono-. 26.U00 zł. 
Sąd okręgowy cyw . jako h and l. Oddz. IV.

Lwów, d n ia  Z/T#Śtycznia 1926. 2838

F irm . 192. Rg. A. II. 254. Z m iany  do­
tyczące firm y  już w pisanej. Do re jestru  
w pisano d n ia  4 m arca  1920; S iedziba l i r ­
m y : Lwów. B r z m i f i r m y :  D otąd Man- 
dei, Tepper i. S eh ó n iau m , hui:ovvny sk ład  
papieru , tu tek  i b ibu łell cygaretuw ych we 
Lwowie. Zmiany.: O dtąd: M andei i Tepper, 
hu rto w n y  sk ład  papieru , tu tek  i n ibulek 
cygaretow ych we Lwowie. Spólnik B er­
n a rd  S chonbaum  ze Spółki w y s tąp ił z 
dniem  1 s ty czn ia  1926 . 2839

Sąd okręgow y' jako h an d l. Oddział -IV. 1
Lwów, dn ia  24 lutego 1926.

UNIEWAŻNIAM ! skradziona, legitymację, 
u n iw ersy tecka  n a  nazw isko Piipów na 
C harlo lla . 3153-3

UNIEWAŻNIAM. index n a  rok J.925/26 n a  
nazw isko B lidner Sary, stud. w y d z iału  
b im ianis I ycznego. 3047-3

W iększy Browar na Pomorzu  
poszukuje praktycznie i teoryt. 
wykształconego

Jo natychm iastow ego przyjęcia.

Kandydaci, którzy władają p o l­
skim  i niem ieckim językiem, ze­
chcą w ystosow ać oferty pod po­
daniem  dotychczasow ego zajęcia, 
stosunków  osobistych  i pretensji, 
jakoteż za załączeniem  odpisów  
św iadectw  do eks. DZ1EN.
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